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CZĘŚĆ I

Dobra wola





Rozdział I

Dobra wola sama w sobie

D usza dla uświęcenia się potrzebuje jedynie 
dobrej woli. Utrzymać ją nieskazitelną i pomnażać 
ją nieustannie to powinno być stałym i jedynym 
celem życia. „Dobra wola – mówił błogosławiony Al-
bert Wielki – zastępuje wszystko i jest wszystkiem”1.

Dobra wola oddaje człowieka Bogu przez prosty 
akt miłości; poleca przeszłość Jego miłosierdziu, 
przyszłość Jego dobroci, a sobie pozostawia tylko 
teraźniejszość dla uwielbienia Go.

Dobra wola to zwrócenie się całkowite człowieka 
do Boga, skierowanie wszelkich władz do Niego, od-
nowienie harmonii między stworzeniem a Stwórcą, 
synowski powrót dziecka do Ojca niebieskiego.

1 De adhaerendo Deo, cap. 4.
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Jest to wspaniałomyślne postanowienie duszy 
po święcenia się chwale Boskiego Mistrza i staranie 
o dobro bliźniego w miarę swych sił.

Jest to zupełne wyrzeczenie się wszystkiego, co 
nie jest zgodne z wolą Bożą, poświęcenie wszelkiej 
osobistej sprawy, całkowite zapomnienie o sobie 
i niezajmowanie się sobą.

Ta dobra wola pozostaje całkowicie zarówno 
w oschłości i niedostatku, jak w pociechach i ob-
fitości, w trosce i niepokoju, jak w ciszy i spokoju; 
zarówno w mnogości zajęć, jak w wypoczynku 
i słodyczy modlitwy.

Jej działanie to prosty ruch serca, oddającego 
się w zupełności, gotowego wszystko przyjąć, 
wszystko przecierpieć, wszystko wypełnić z chwilą, 
gdy wola Boża będzie mu widoczną.

Dobra wola pozostaje szczerą mimo słabości 
i niestałości duszy, przemijających powszednich 
błędów, poruszeń miłości własnej. Dusza nie 
uświęca się w przeciągu jednego dnia. Całe życie 
dano jej w tym celu. Po każdym upadku wola po 
prostu powstaje w Bogu, oddaje się Mu w pokorze, 
aż póki nie zostanie w Nim ostatecznie utwierdzona.

Świętość nie zależy ani od żywości wyobraźni, by-
strości rozumu, naturalnych zalet serca, ani też od 
wyższości majątkowej, stanowiska lub urodzenia. 
Jest czysto duchowym aktem dobrej woli, prostym 
zwróceniem się do Boga, miłosnym wejrzeniem ku 
Niemu. Jest w mocy każdego człowieka, posiadają-
cego dobrą wolę i wspomaganego łaską.

Świętość jest dostępna dla wszystkich dusz. By ją 
osiągnąć, wystarczy kochać Boga i miłość tę przeja-
wiać w czynach. A któżby nie mógł kochać? Miłość to 


